
Kazik, Tha luv
Ta mokra szosa w nocyZabija się jak głupiaOpowiem ci swe życieBo tobie mogę zaufaćZaciskam ręce na szyiZaciskam zęby mocniejMrużę ślepia w ciemnościAby widzieć cię lepiejCzekam, aż coś się odmieniOdmieni zdecydowanieCzekam, aż coś się odmieniOdmieni zdecydowanieGdy burza w moim sercuRozerwie je z hałasem nad ranemWysoko tak leciałemŻe wyżej chyba być nie możeNigdy nie będzie lepiejMoże być tylko gorzejDaleko do ciebieTak brak mi ciebieDaleko do ciebieTak brak mi ciebieTen pokój tak syfiastyDookoła karaluchyŚwiatłem suną sufitemW dół jadące samochodyMam ciebie naprzeciwkoTwoje stopy w mych dłoniachRealnie albo wcaleWalczą myśli nam w głowachCzekam, aż coś się odmieniOdmieni zdecydowanieCzekam, aż coś się odmieniOdmieni zdecydowanieGdy burza w moim sercuRozerwie je z hałasem nad ranemWysoko tak leciałemŻe wyżej chyba być nie możeNigdy nie będzie lepiejMoże być tylko gorzejDaleko do ciebieTak brak mi ciebieDaleko do ciebieTak brak mi ciebieCzekam, aż coś się odmieniOdmieni zdecydowanieGdy burza w moim sercuRozerwie je z hałasem nad ranemWysoko tak leciałemŻe wyżej chyba być nie możeTeraz będzie już lepiejNie może być gorzejDaleko do ciebie...Daleko do ciebie...Daleko do ciebie...Daleko do ciebie...
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